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Składnią mięsa rumudskieso.
('lelegr. „Nowej Reform y".)

Wiedeń, 16 czerwca. 
D epntncya m iast K rakow a i Lwowa uda sie 

dopiero dzisiaj o godz. 10 przed południem do 
m inistrów  w tow arzystw ie posłów z m iast w 
spraw ie założenia składnicy mięsa rum uńskiego 
w K rakow ie i Lwowie. ,

Przez cały dzień w czorajszy d e p u t a e y a  
o b r a d o w a ł a  z K o ł e m  p o l s k i e m .  N arady 
te  miały p r z e b i e g  b a r d z o  b u r z l i w y .  —  
Przed południem odbyły się narady wstępne. 
Postanowiono deputaty!, aby na  popołudniowem 
posiedzeniu Kola polskiego przedstaw iła i umo­
tyw ow ała petycyę obu miast, żądającą poparcia 
Koła polskiego w spraw ie utw orzenia składnic 
mięsa rum uńskiego w K rakow ie i we Lwowie. -  

Ju ż  n a r a d y  p r z e d w s t ę p n e  b y ł y  b a r ­
d z o  b u r a l i w e  z p o w o d u  w r ę c z  w r o ­
g i e g o  s t a n o w i s k a  p o s ł ó w  a g r a r n y c h  
w o b e c  m i a s t .  Posłowie ag rarn i z grupy na­
rodowo-demokratycznej oświadczyli, że zastosu­
ją  się do uchwały ludowców, pos. S tap ińsk i zaś 
oświadczył, że klub jego dopiero po uchwale 
grupy demokratyczno-narodowej zajmie w tej 
spraw ie ostateczne stanowisko; ponadto poseł 
Stapiński w yraził zapatryw anie, że żaden z 
członków Koła nie ma praw a przedstaw iać de- 
putacyi ministrom, chyba że Eoło da w yraźne 
do tego upoważnienie i oświadczy się za sk ład ­
nicam i mięsa rumuńskiego. Później dowiedziano 
się, że k l u b  l u d o w c ó w  w o g ó l e  o d m ó ­
w i ł  p o p a r c i a  p e t y c y i  m iast K rakow a i 
Lwowa.

Stanow isko zajęte przez posłów agrarnych 
wywołało w i e l k i e  r o z g o r y c z e n i e  wśród 
członków deputacyi i posłów m iejskich, którzy 
protestow ali przeciw ciągłemu majoryzowaniu 
m iast przez posłów agrarnych. Podnoszono naw et 
różne pogróżki, oraz poważnie zastanaw iano 
się nad myślą u t w o r z e n i a  z j e d n o c z e n i a  
p o s ł ó w  m i e j s k i c h  w s z y s t k i c h  s t r o n ­
n i c t w ,  dla zrównoważenia przemożnego wpły­
wu posłów agrarnych. J a k  małostkowem jest 
stanow isko posłów agrarnych, w ynika z faktu, 
że ogółem kontyngent importowanego mięsa, 
jak i przyznano Rumunii, wynosi rocznie 250.000 
klg., k tóre  miały być rozdzielone na  27 wiel­
k ich  m iast całej monarchii, tak , że n a  K r a  
k ó w  p r z y p a d a ł o b y  r o c z n i e  500 klg. (!) 
m i ę s a  r u m u ń s k i e g o .

Obrady Jioła  polskiego.

-W czoraj po południu o godz. 4 zebrało się 
Koło polskie na p lenarną naradę w tej sprawie. 
N a w stępie przemawiali członkowie deputacyi: 
dr L e o ,  dr  A s z k e n a z y  i red. L a s k o -  
w n i c k i, k tórzy obszernie umotywowali pety- 
§ye m iast K rakow a i Lwowa i prosili o popar­
cie Koła nietylko ze względu na  gospodarcze 
ale także i polityczne interesa. Przedstaw iciele 
obu m iast wskazali dalej na fakt, że obie sto­
lice* płacą 1/3 w szystkich podatków bezpośre­
dnich krajowych, że w obu m iastach panuje 
szalona drożyzna i że należy coś uczynić, aby 
miastom tym pospieszyć z pomocą i nie w yklu­
czać ich z dobrodziejstw a dowozu mięsa rum uń­
skiego, jak ie  przysługuje innym miastom mo­
narchii. W ykluczenie obu m iast z tego dobro­
dziejstw a z powodu nieprzychylnego stanow iska 
Koła polskiego, wywołać musi w ludności tych 
m iast najw iększe rozgoryczenie i dostarczy naj- 
: :lniejszej broni radykalnej agitacyi, k tó ra  w 
pierwszym rzędzie zw raca się przeciw zasadzie 
solidarności Koła, krępującej posłów m iejskich 
w ich działalności na rzecz interesów  gospo­
darczych ich wyborców, f 
s1 Przemowy deputacyi p o p i e r a l i  bardzo go­

rąco pp. Petelenz, Tomaszewski, ks. Pastor, 
Roszkowski, Zieleniewski, S tojałow ski i F ijak , 
a p r z e c i w  przemawiali posłowie: Olszewski, 
Ruebenbauer, k s . , Żyguliński, Bomba i Szajer. 
Pos. S z a j e r  wy  w o ł a ł  o g r o m n e  o b u r z e ­
n i e ,  gdy doradzał mieszkańcom miast, aby ży­
wili się m a ś l a n k ą  i k a r t o f l a m i ,  za co je ­
den z posłów skarcił go głośno.

Pos. O l s z e w s k i  postawił wniosek, w k tó ­
rym  domagał się o d m ó w i e n i a  p o p a r c i a  
K o ł a  dla petycyi Lwowa i K rakowa.

Ks. S t o j a ł o w s k i  zgłosił w n i o s e k  o d ­
r a c z a j ą c y  ostateczną uchw ałę Koła do je ­
sieni, kiedy tra k ta t  rum uński prawdopodobnie 
wejdzie w życie.

Głosowanie.
W reszcie wśród wielkiego naprężenia p r z y ­

s t ą p i o n o  d o  g ł o s o w a n i a .
W n i o s e k  k s .  S t o j a ł o w s k i e g o  o d ­

r z u c o n o .  Również o d r z u c o n o  w n i o s e k  
O l s z e w s k i e g o  24 głosami przeciw 23, co 
wywołało g ł o ś n e  p r o t e s t y  ze s t r o n y  l u ­
d o w c ó w 1.

N astępnie prezes poddał p o d  g ł o s o w a n i e  
w n i o s e k ,  z a w a r t y  w p e t y c y i  Lwowa i 
Krakowa. P rzy  głosowaniu, k tóre na wniosek 
pos. S tapińskiego było i m i e n n e ,  okazała się 
rów ność głosów 25 za  i 25  przeciw.

W  takim  w ypadkn podług sta tu tu  ma roz­
strzygać prezes Koła. D r G ł ą b i ń s k i  ośw iad­
czył jednak, że z e  w z g l ę d u  n a  d r a ż  l i- 
w o ś ć  s p r a w y ,  r o z s t r z y g a ć  n i e  c h c e .

W yw iązała się następnie dłuższa dyskusya 
formalna, w jakiej spraw ie prezes musi dyry­
gow ać, a w jakiej nie. W ielu posłów oświad­
czyło się za tem, że podług w yraźnego brzmie- 
n ia  § 5  statutów’ Koła, w razie równości głosów, 
t o  z d a n i e  a t a j e  s i e  n c h w a ł ą ,  z a  k t ó -  
r e m  o ś w i a d c z y  s i ę  p r e z e s .

Rozstrzygnięcie przez prezesa Koła.
Ostatecznie po dyskusji nie przyszło do gło­

sowania nad tą kw estyą, ponieważ p. G ł ą b i ń ­

s k i  oświadczył, że przychyla się  do poparcia 
petycyi Lwowa i Krakowa.

Zeslaw ienie głosów.
Z a  p o p a r c i e m  p e t y c y i  g ł o s o w a l i :  

B attaglia , B ujak, Buzek, Dietzius, Dulęba, F i­
jak , Gall, Germanu, Gold, Jabłoński, Londzin, 
Loew enstein, Łazarski, M aślanka, ks. Pastor, 
Petelenz, Roszkowski, Sikorski, Stojałowski, 
Stw iertnia, Tomaszewski, Zamorski, Zarański 
i Zieleniewski.

P r z e c i w  p o p a r c i u  p e t y c y i  g ł o s o ­
w a l i :  Bojko, Bomba, Ciągło, Czaykowski, Dęb­
ski, H arnek, Jachow icz, Kozłowski, Łuszczkia- 
wicz, Madej, M oysj, Olszewski, Paduch, Poto­
czek, P taś, Ruebanbauer, Siwnla, Skarbek, J ó ­
zef Staniszew ski, S tapiński, S tarzyński, Szajer, 
Szponder, W iącek i Żyguliński.

Zamaeli na generała Wreszmilna.
(Tel. „Nowej Be form y".)

S a ra  ewo. Szczegóły zamachu na gen. Vare- 
szanina są następujące:

Spraw ca zamachu Z e r a i e z  siedział na ław ­
ce tuż koło mostu F ranciszka  Józefa, oddalo­
nego o k ilkase t zaledwie kroków od konaku. 
Most ten je s t bardzo wąski, a także ulica nie­
zbyt szeroka i zawsze przepełniona przecho­
dniami, a zwłaszcza wczoraj, z powodu o tw ar­
cia Sejmu. T utaj Zeraiez czekał na generała 
V areszanina.

G enerał jechał otw artym  powozem w towa­
rzystw ie swego ad ju tan ta  majora H ellera Ze­
raiez przepuścił powóz, poczem pobiegł za nim 
i s t r z e l i ł  z t y ł u .

V areszaniu po pierwszym  strzale obrócił się 
i zawołał:

— Cóż to za łotr!
Poczem wyskoczył z powozu i do stojącego 

w pobliżu polieyauta zawołał:
— Aresztow ać go!
Z e r a i e z  d a ł  d o  Y a r e s z a n i n a  j e ­

s z c z e  4 s t r z a ł y ,  poczem o d e b r a ł  s o b i e  
ż y c i e  wystrzałem.

Kule, wystrzelone do V areszanina, utkw iły 
częścią w powozie, a  częścią przeszły przez 
pióropusz generała.

Y areszanin zaraz po zamachu zapytał się, 
czy nie ucierpiała co jego żona, k tó ra  jechała 
za nim w drogim  powozie.

Po zamachu koło zwłok Zersicza zebrał się 
w ielki tłum.

Sarajew a. W iadomość o zamachu na genera­
ła  V areszanina wywołała tu  o g r o m n e  o b u ­
r z e n i e .  "P ow szechnie sądzą, że z a m a c h  
m i a ł  p o d k ł a d  p o l i t y c z n y  i że Zeraiez 
niezawodnie już od dłuższego czasu bawił w 
Bośni i Hercegowinie, nosząc się z zamiarem 
w y k o n a n i a  z a m a c h u  n a  c e s a r z a ,  cze­
mu jednak  przeszkodzono przy pomocy wszel­
kich środków ostrożności. Wobec tego, że w 
Bośni i Hercegowinie przebywa mnóstwo tego 
rodzaju indywiduów, urządzono przed przyby­
ciem cesarza w Sarajew ie i M ostarze rewizyo 
wszystkich domów, położonych w ulicach, które- 
mi cesarz miał przejeżdżać. W ładze policyjne 
w ydaliły ponad to wiole podejrzanych osób, k tó­
rym pozwolono wrócić dopiero po wyjeździe ce­
sarza.

Z innej strony donoszą, że zamach Zeraicża 
nie miał charak teru  politycznego i był głównie 
a k t e m  z e m s t  y, Zeraiez bowiem wniósł przed 
k ilku tygodniam i do rządu krajow ego podanie 
o udzielenie mu stypendyum  na ukończenie stu- 
dyów. Podanie to odrzucono i za to Zeraiez 
chciał się pomścić. W  czasie pobytu cesarza w 
Bośni i Hercegow inie bawił Zeraiez w M osta­
rze, dokąd odesłano mu też odpowiedź na jego 
podanie. D nia 4 b. m., t. j. w dniu w którym  
cesarz przybył do M ostarn, Zeraiez w yjechał 
stam tąd o godz. 9 rano, podczas gdy cesarz 
przyjechał tam o godz. 11 przed południem. — 
W noszą więc z tego, że zamach Zeraicza isto t­
nie nie miał podkładu politycznego.!

Zeraiez przebywał często w Belgradzie i był 
członkiem „Sloveńskiego Ju g u “.

Sarajew o. O motywach zamachu na br. Va 
reszanina obiegają różne pogłoski. Mało p raw ­
dopodobne jest, aby zamach miał charak te r po­
lityczny. Osoby, k tóre znają spraw cę zamachu, 
przedstaw iają go jako spokojnego i porządnego 
człowieka, k tó ry  jednakże % powodu m ateryal- 
nej nędzy -  często nosił się z zamiarem samo 
bójstw a. Czy miał wspólników, dotąd nie stw ier­
dzono. Powóz gen. V areszanina przedziuraw io­
ny je s t 3 kulami. ^

Sprawca zamacha.
Sarajew o. Spraw ca zamachu Z e r a i e z  liczy 

26 la t i je s t rodem z Nebseinje w Hercegow i­
nie. W  ostatnich latach uczęszczał na  uniw er­
sy tet w Zagrzebiu na wydział prawniczy i jak  
tw ierdzą, był a n a r c h i s t ą .  W edług innej wer- 
syi Zeraiez ma być M a c e d o ń c z y k i e m  n a ­
r o d o w o ś c i  s e r b s k i e j .

Srałn laoyt dla ¥areszanlna,
Sarajew o. G enerał Y areszanin otrzym ał wczo­

raj po południu telegram  od cesarza z w yraza­
mi zadowolenia z powodu nieudania się zama­
chu. G enerał V areszanin i jego żona otrzymali 
wczoraj mnóstwo kw iatów  i telegram ów g ra tu ­
lacyjnych. „

 ̂ Biosy prasy.
W iedeń. F r. P resse“ , omawiając zamach

w Sarajew ie, sądzi, że Z ; e r a i c z  b y ł  n i e z a ­
w o d n i e  e m i s a r y u s z e m  z a g r a n i c z n y m ,  
k tóry  widocznie miał zam iar wykonać z a m a c h  
o w i e l e  p o w a ż n i e j s z y ,  a  k tó ry  tylko 
dzięki czujności władz został udarem niony. — 
„Die Z eit“ tw ierdzi, ż e w  B o ś n i  m i m o  p o ­

z o r n e g o  s p o k o j u  p a n u j ą  s t a r e  n a ­
m i ę t n o ś c i ,  czego dowodem jest np. spór o 
sztandary  z okazyi otw arcia Sejmu bośnia­
ckiego. £  - -**

Otwtle Sejmu botaiotittejo.
( Telegr. „N. Reform y*.)

Sarajew o. W czoraj o godz. 10 rano w sali 
ratuszowej odbyło się w uroczysty sposób o tw ar­
cie Sejmn. Zebrali się wszyscy posłowie z w y­
boru i w iryliści. G alerye były przepełnione pu­
blicznością. '-■> ..

Tuż po godz. 10 i„no  weszli do sali szef rzą­
du krajow ego bar. Yareszanin, „adlatus* cyw il­
ny bar. Benko i szefowie sekcyj.

G enerał V a r e s z a n i n  otw orzył Sejm dłuż­
szą przemową, w której w skazał na ku lturalny, 
ekonomiczny i gospodarczy rozwój i postęp Bo­
śni i Hercegow iny od czasu okupacyi. W  tym 
czasie naród także politycznie dojrzał, eo umo­
żliwiło po zmianie położenia prawno-państwo- 
wego nadanie krajow i konstytucyi. Mówca czu­
je się szczęśliwy, że jemu przypadło w udziale 
powitać nowy Sejm Bośni i H ercegow iny i sk ła­
da mu życzenia . :

N astępnie B e n  k o  zawiadomił Sejm o zam ia­
nowaniu prezydyam. Poniew aż prezydent F irdus 
z powodu słabości nie wziął udziału w posie­
dzeniu, przeto tylko obaj w iceprezydenci złożyli 
przysięgę. . *

W iceprezydent S o l a  zagaił pierwsze posie­
dzenie. W szyscy posłowie złożyli przyrzeczenie, 
poczem przewodniczący zwrócił się do szefa 
k ra jn  z prośbą, aby w yraził cesarzow i uczucia 
lojalności i wdzięczności za nadanie  konsty tu­
cyi. —  Odczytano liczne depesze powitalne od 
w szystkich słowiańskich klubów parlam entar­
nych. i "

N astępnie posiedzenie zamknięto.
Sarajew o. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

m e t r o p o l i t a  s e r b s k i  L e t i c a  o d m ó w i ł  
z ł o ż e n i a  ś l u b o w a n i a  p o s e l s k i e g o ,  
gdyż, jego zdaniem , on, jako w iry lis ta , nie po­
trzebuje składać ślubowania. Ponieważ przewo­
dniczący Sola był innego zdania, m e t r o p o l i ­
t a  o d w o ł a ł  s i ę  d o  z a s t ę p c y  r z ą d u  z 
prośbą o rozstrzygnięcie tej sprawy, na co prze­
wodniczący zawołał: „ J a  t u  j e s t e m  p r e z y ­
d e n t e m  i ja  tu  rozstrzygam ". Po tych sło­
wach Sola wszedł między posłów i odebrał od 
każdego z n ich , a t a k ż e  o d  m e t r o p o l i t y  
L e t i c y ,  ślubowanie przez podania ręki.

& aw g o sataa&ary.
Sarajew o. Z okazyi uroczystości o tw arcia Sej­

mu wybuchł k o n f l i k t  w s p r a w i e  w y ­
w i e s z e n i a  c h o r ą g w i  na gm achu ratuszo­
wym, w którym  obraduje Sejm. Posłowie serb­
scy i chorwaccy domagali się wywieszenia 
sztandarów  chorwackich i se rb sk ich , * czemu 
rząd krajow y odmówił i chciał wywiesić tylko 
sztandary  o barw ach austryackich, węgierskich 
i bośniacko-hercegcwińskich. Przyw ódcy stron­
nictw  oświadczyli na to, że w takim  razie ża­
den poseł nie wejdzie do sali posiedzeń.-Posta­
nowiono więc ostatecznie n i e  w y w i e s z a ć  
ż a d n y c h  s z t a n d a r ó w  na ratuszu.

W  kołach wojskowych panuje  w ielkie nieza 
dowolenie, ponieważ w o j s k o w o i ć  w y k l u ­
c z o n o  od udziału we wczorajszych uroczysto­
ściach.

iż  stronnictw o jego nie weźmie udziału w dy* 
skusyi.

N astąpiła  dyskusya, w której zabierali głos 
dep. Beck (woln. zjedu.), M uller (soc.-dem.), 
G im lber (lib.) i m inister Wehner.

O  ® a c y k l i k ą .

(Tel. ,,N. Reformy*.)
Magdeburg. ^„Magdeb. Z tg “ donosi z’ Rzymu: 

Nie tylko k r ó l  s a s k i ,  ale także c e s a r z  
B ^ r a n c i s z e k  J ó z e f  i k s .  r e g e n t  b a w a r ­
s k i  w yrazili w o b e c  p a p i e ż a ' u b o l e w a ­
n i e  z powodu encykliki. (W iadomość powyższa 
niema dotychczas potw ierdzenia z innych źró­
deł. Przyp. red.).

Inte?pelaoya w Sefmlo bswarsMm.
Monachium. W Sejmie baw arskim  dep. B a s -  

_ e 1 ra a n n  uzasadniał sw oją in terpelacyę w sp ra­
wie encykliki papieskiej. Mówca zaznaczył, że 
encyklika oburzyła do żywego kościół zreformo­
wany i książąt niemieckich. Choć są rozmaite 
sądy o historyi reformacyi, n a j w y ż s z a  i n- 
s t a n e y a  k a t o l i c k a  n i e  m a  p r a w a  o b ­
r z u c a ć  r e f o r m a c y i  o b e l g a m i .  Nietole- 
raneya dogm atyczna może prowadzić do k ry ty ­
ki, jednak  n i g d y  n i e  p o w i n n a  c h w y t a ć  
s i ę  o b e l g .  Kto ma pretensye*do praw  zwierzch­
nika, musi pam iętać także o obowiązkach 
zw ierzchnika. Niemcy potrzebują pokoju wyzna­
niowego. L iberali nie dadzą się powodować 
encyklice, bo p ragną z katolickim i współobywa­
telam i żyć w zgodzie. E ncyk lika nie naruszy 
zgody wyznaniowej w Niemczech, lecz nieszczę­
ście, jak ie  już z niej wynikło, nie da się tak  
prędko napraw ić. W końcu w yraził mówca ubo­
lewanie, że arcybiskup w Bam bergu encyklikę 
tę  już publikował.

M inister wyznań W e h n e r  oświadczył, że 
e n c y k l i k a  o b u r z y ł a  d o  ż y w e g o  k o ł a  
p r o t e s t a n c k i e .  Rząd państw a nie zwlekał 
z podniesieniem zarzutów swych przeciw ency 
klice. K ardynał-sekretarz stanu odpowiedział, że 
daleką była mu myśl obrażania protestantów , a 
uuneyusz papieski polecił biskupom w Bawaryi, 
a b y  e n c y k l i k i  n i o o g ł a s z a l i  ani z am­
bon ani w dziennikach urzędowych kościelnych. 
B^aktam jest, że e n c y k l i k ę  o g ł o s z o n o  
w B a m b e r g u ,  ale stało  się to bez wiedzy n ie ­
obecnego wówczas arcybiskupa. „

N astępnie wszystkimi głosami przeciw , gło­
som centrum  uchwalono przystąpienie do dysku 
śyi nad tą  in terpelacją.

Dep. D e  11 e r  oświadczył imieniem centrum,

Stada p a ń sta ra .
( Telefonem.)

Wiedeń, 16 czerwca.
Izba posłów obradow ała wczoraj nad drugą 

grupą budżetu: m inisterstw a spraw  w ew nętrz­
nych, sprawiedliwości, ośw iaty i obrony k ra jo ­
wej.

Pos. G e r m a n  omawiał spraw ę emigracyi i 
jej ujemne następstw a szczególnie dla Galicyi 
i domagał się opieki rządu nad em igrantam i. 
Mówca zgłosił następującą rezolneyę:

„W zyw a się rząd, aby przedłożył odpowiada­
jącą  nowoczesnym pojęciom prawnym  i potrze­
bom kulturalnym  ustaw ę o spraw ie em igracyi; 
dalej, aby postarał się o odpowiednią s ta ty s ty ­
kę em igracyjną u  rządu wspólnego, aby w za­
morskich państw ach kolonizacyjnych konsulo- 
wie zawodowi *w większej liczbie byli powoły­
wani w miejsce konsulów honorowych, prsy- 
czem należałoby uwzględnić, aby konsulowie i 
urzędnicy konsularni byli w możności porozu­
miewać się z em igrantam i, szukającym i u nich 
opieki, w języku ojczystym 1*.

Po przemowach pos. W m arskiego i Hofman- 
na pos. G a b e 1 omawiał znaczenie neoslawi- 
zmu dla żydów, podnosząc, że stosunki neosla- 
wizmu do oficjalnej i nieofieyalnej Rosyi mu­
szą napełnić żydów, ze względu na sy tu ac ję  
ich współwyznawców w Rosyi, najw iększą nie­
ufnością. Mówca przedstaw ia ciężkie położenie 
żydów w Rosyi, dalej omawia sy tu a c ję  żydów 
w A ustryi, specja ln ie  w G alicyi i na Bukowi­
nie i stw ierdza, że gospodarcze położenie ży­
dów w obu tych krajach koronnych z dnia na 
dzień pogarsza się. Obecnie grozi galicyjskim  
żydom nowe pokrzywdzenie przez planowane 
zniesienie propinacyi i zaprowadzenie koncesjo ­
now ania szynków. Przez to jednakże zaradzi 
się opilstw u; zło trzeba ująć u źródła i zmniej­
szyć produkcję  alkoholu, ale w łaśnie produ­
cenci cieszą się wielkiem poparciem rządu. — 
W  tym  w ypadku chodzi o los 17.000 rodzin ży­
dowskich. Mówca prosi, aby przy udzielaniu 
koncesyj brano wzgląd na dotychczasowych w ła­
ścicieli szynków.

Dalej domaga się mówca zmiany ordynacyi 
wyborczej do gm in w yznaniewych i prosi, aby 
umożliwiono utworzenie się związków gmin wy­
znaniowych. W końcu oświadcza się przeciw bud­
żetowi.

Pos. M a r c k h l  w ystąpił za sanacyą finan­
sów krajowych.

Pos. D i i r i c h  zwrócił się przeciw rozporzą­
dzeniu m inisteryalnem u, zakazującem u używ ania 
krochmalu do fab ry k ac ji drożdży.

Po dalszych przemowach obrady przerwano 
i po krótkiej dyskusyi nad nagłym  wnioskiem 
p. Lisego o tkaczach posiedzenie zamknięto. — 
N astępne dziś.

Waiosfeł nagts.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­

słów pos. S t a c h u r a  wniósł wniosek nagły w 
spraw ie naruszenia przepisów językow ych przy 
sądach w Galicyi, pos. O n y s z k i e w i c z  wnio­
sek nagły w spraw ie przyznania państwowych 
dotacyj dla celów r rolniczych narodowym orga- 
nizacyom stowarzyszeniowym.

O uniwersytet włoski,
Wiedeń. W czoraj po południu odbyła się za­

powiedziana narada  Związku niemieckiego w 
spraw ie włoskiego uniw ersytetu, w obecności 
prezydenta gabinetu  i m inistrów  ośw iaty i sp ra ­
wiedliwości. Obrad wczoraj nie ukończono i n ie  
p o w z i ę t o  ż a d n e j  u c h w a ł y .

Po przemowie m inistra oświaty, k tóry  w ska­
zał na  to, iż W iedeń byłby tylko prowizorycz­
ną siedzibą uniw ersytetu  włoskiego, oświadczył 
bar. B i e n e r t h ,  że odrzucenie proponowanego 
kompromisu spowodowałoby wielkie trudności, 
a g a b i n e t  m u s i a ł b y  s i ę  p o d a ć  do  dy-  
m i s y i .  Nie ulega też wątpliwości, że zwrot ten 
spowodowałby również zmianę sytaacyi w sto­
sunku rządu do stronnictw .

M inister sprawiedliwości w sposób bardzo 
ostry zapowiedział ' w y b u c h  p r z e s i l e n i a  
g a b i n e t o w e g o  na wypadek odrzucenia przed­
łożenia. B yłaby to jednak  nie ty lko zm iana ga­
binetu, ale także z m i a n a  s y s t e m u .  Dlatego 
też należy wszystko uczynić, aby kompromis 
przyszedł do skutku. r

Po dalszej dyskusyi obrady i powzięcie u- 
chwał odroczono do dzisiaj.

Telegramy'
z dnia 16 czerw ca.

Nowe pocAtjr w Salicyl.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Koła 

polskiego zawiadomił prezes G łąbiński, że w sku­
tek żądania Koła o założenie n o w y c h  p o c z t  
w G a l i c y i ,  m inisterstw o handlu zgodziło się 
na założenie następujących 20 poczt dotychcias 
nie aktyw ow anych: B azar i B iała (pow. czort- 
kowski), Brzeszcze (pow. bialski), Okulice i R aj- 
brud (pow. bocheński), S iedliska (pow. brzozow­
ski), Sznparka (pow. Borszczów), S taran ia  (pow. 
Bohorodczany), G linna (pow. lwowski), Hnilcze 
(pow. podhajecki), Czartowiec (pow. horodeń- 
ski), Olchowce (pow. sanocki), Koszlaki (pow. 
zbarazki), Derem iany i Czerwonogród (pow. za-

leszczycki), P rzystań  (pow. żółkiewski), Ujsoły 
(pow. żywiecki). » *

Saaa§?sąd s&iejjsM w Królestwie.
P etersbu rg . M inister spraw  wew nętrznych 

wniósł do Dumy projekt samorządu dla miast 
K rólestw a Polskiego. ^

AsfitpykasŁsfca L ^ o r s a c y a  naftowa.
Praga. „P rager T agb la tt"  donosi: Zarząd ko- 

lejowy w ypowiedział „Yacuum Oil Company" 
kon trak t, na podstawie którego zarząd kolejowy, 
dostarczał Tow arzystw u wagonów cysternowych

Ceiowiec. P rośbę Yacuum Oil Company o po­
zwolenie na rozwożenie nafty  w beczkach, odJ 
rzucono. s  c * i* " H

Masswa za
w y b : , r c £ ą  * 5

Budapeszt. Na Akademii górniczej w Sche- 
mnitz r e l e g o w a n o  w s z y s t k i c h  5 1 4  s ł u ­
c h a c z ó w  z a  a g i t a c j ę  w y b o r c z ą  prze­
ciw kandydatom  rządowym.

Koszt asysisaoyl wofssUasre] aa

Budapeszt. Celem wykazania, ile kosztowała 
asysteneya w ojska podczas ostatnich wyborów, 
stT-.ierckono urzędownie, że do asy sten c ji tej u- 
żyto 194 batalionów  piechoty i 114 szwadro­
nów konnicy. A systen c ji wojskowej użyto w 
389 okręgach wyborczych podczas dwóch p ie r­
wszych dni wyborów. Ogólna suma wydatków, 
ktgire ma pokryć m inister spraw  w ewnętrznych, 
wynosi d z i e n n i e  30— 40 t y s i ę c y  k o r o n .  
K oszta transportu  nie są  w to wliczone,- lecz 
naw et po wliczeniu tych kosztów ogólny wyda 
tek  bynajm niej nie wyniesie 17 milionów kor. 
Podaw anie tej liczby je s t fan taz ją .

O fęsyk polski w Ntezacsech.
Berlin. W  parlam encie pos. ks. S t y c h e l  u- 

zasadniał w n i o s e k  p o s ł ó w  p o l s k i c h ,  wzy­
wający rząd do przedłożenia ja k  najrychlej 
ustaw y, mocą której danoby rękojm ię n i e o g r a ­
n i c z o n e g o  u ż y w a n i a  j ę z y k a  p o l s k i e ­
g o  i w s z y s t k i c h  j ę z y k ó w  n i e n i e m i e e -  
k i c h  p o d c z a s  p u b l i c z n y c h  z g r o m a ­
d z e ń .  Mówca podniósł, że niektóre koła ludno­
ści są  uszczuplone w swem praw ie co do pu­
blicznych zgrom adzeń, że stosowanie ustaw y o 
stow arzyszeniach odbywa się samowolnie i nie­
konsekwentnie. Co prawda, do zgromadzeń wy­
borczych nie stosuje się zakazu , ale je s t p rze­
cież wiele zgromadzeń innego rodzaju , k tóre 
chcą się zajmować publicznemi sprawami. Roz­
różnia się przecież w ustaw ie języki swojskie 
(einheimisch) od języków inDych, a polski język 
je s t przecież językiem  swojskim. Każdy, kto 
chce spraw iedliw ości, musi się zgodzić na ten 
wniosek. (O klaski u Polaków). ., t

D o  u c h w a ł  c o  d o  t e g o  w n i o s k u ,  jak  ‘ 
i co do innych , dotyczących ożyw ania języków 
nieniemieckieh, n i e  d o s z ł o .

Lisia cyrarlaa w Niemczech.
Berlin. Izba panów przyjęła bez dyskusyi 

przedłożenie w spr/iwie podwyższenia listy  cy­
wilnej cesarza.*

2«??aach Jtorafcą.
Frankfu rt. W ykonano tu  prawdopodobnie za 

p o m o c ą  b o m b y  z a m a c h  n a  w i l l ą  b a n ­
k i e r a  A leksandra Mayera. D o m  j e s t  z d e ­
m o l o w a n y ;  z ł udz i  Dikt nie poniósł szwanku.

Sprawa speteńska.
Londyn. B. R eutera dowiaduje się, że osta te­

czne stadyum  kw estyi kreteńskiej przedstaw ia 
się tak , iż A nglia zaproponowała, aby k a ż d e  
z m o c a r s t w  o c h r o n h y c h  w y s ł a ł o  p o  
j e d n y m  o k r ę c i e  w o j e n n y m  d o  K r e t y ,  
by przez to  silniej podkreślić żądania m ocarstw  
od Krety. "

P o w o d z i e .

( Telegr. „N. Reform y").
W  i e d e ń. Ciągłe długotrwałe deszcze wywołały  

w niektórych d o l i n a c h  a l p e j s k i c h  powo­
dzie. W  Salcburgu kilka gmin jest zalanych, drogi 
zniszczone, mosty zerwane. Takie same szkódy w y­
rządziły powodzie w Styryi, Tyrolu, Przedarnlanii, 
zw łaszcza w Feldkirch, gdzie w iększość okolic stoi 
pod wodą. W ojsko niesie wszędzie pomoc.

B e r n o  s z w a j c a r s k i e .  Z całej centralnej 
i środkowej Szwajcaryi nadehodzą wiadomości o po­
wodziach. W  Altdorf zaw alił się o północy dom, 
zamieszkały przez rodzinę listonosza Zieglera, któ­
ry podczaB tej katastrofy znajdował się w urzę­
dzie pocztowym. Uratowano tylko 3 dzieei; żona 
jego i 10  dzieci w wiekn od 1— 16 la t zginęło. 
Połączenia kolejowe między Zurychem a Chur są 
przerwane.

M o n a c h i u m .  Z powodu panującego od 36 go­
dzin deszczu, jezioro bodeńskie wystąpiło z brze­
gów. W strzymano częściowo ruch kolejowy. Takża 
z górnej Bawaryi donoszą o ogromnych powodziach 
i wstrzymaniu ruchu na szeregu kolei lokalnych. 
“ B e l g r a d .  Wczoraj wieczorem szalała tu gw ał­

towna burza z oberwaniem chmury. W  niektórych  
miejscowościach zasiew y są całkiem zniszczone. —  
W  dwóch miejscowościach z g i n ę ł o  32  l u d z i .  
W iele demów zawaliło się. Szkody są ogromne.

B e l g r a d .  Katastrofa powodzi miała większo  
rozmiary na prow incji, niż zrazu przypuszczano. 
M i a s t o  S t i l a j m a c  z a l a n e  z o s t a ł o  w o ­
d ą  d o  2 m. w y s o k o ś c i .  Po ustąpieniu wody 
z n a l e z i o n o  38  z w ł o k ,  przeważnie dk'eei. ,
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WySors do Rady m. Kratom
W czorajsze w ybory do R ady m iejskiej z pię- 

ąjo, gmin, przyłączonych do K rakow a, dały na- 
l^pBją& y w ynik:

Z w i e r z y n i e c :  na  182 upraw nionych do 
glosowania głosowało 111 osób. W ybrany  zo- 
ata ł 110 głosami Wilczyński Józef, budowniczy.

P ó ł  w s i e  Z w i e r z y n i e c k i e :  n a  172 u p ra ­
wnionych głosowało 147 osób. Z  tego  otrzy­
m ali: D udek W alen ty  118 głosów, Jadow ski 
P io tr  29 głosów. W obec tego w ybrany  został 
Budek W alenty, m ajster m urarsk i i  właściciel 
realności.

C z a r n a  W i e ś :  na  250 upraw nionych gło­
sowało 136 tsób. 136 głosów ó trzy m ^ Mislo- 
row ski Franoiszek, m ajster ślusarski, i w ybra­
ły został radnym . '

D ą b n i k i :  n a  230 uprawnionych głosowało 
194. Z  tego otrzym ali: J a n  P a jąk  98, W acław  
ęrzep o w sk i 94, Józef Krzesz 2 głosy. W ybrany  
aóstał Jan Pająk, urzędnik kolejowy.

Z a k r z ó w e k :  n a  86 upraw nionych głoso- 
sewało 61 osób. Z tego otrzym ali: P io tr  Czu- 
b ry t 46, Adam Zakrzow iecki 15 głosów. W y­
brany  został Czubryt P iotr.

Z Izby handlowej.
Kraków, 16 czerwca.

O statn ie przed feryam i posiedzenie Izby han- 
llowo-przem ysłowej odbyło się wczoraj pod 
fn e*  odnictwem prezydenta p. D a t t n e r * .  Na 
w stępie przedstaw ił prezydent s p r a w o z d a ­
n i e  p r e z y d y u m ,  zaw iadam iając przede- 
Wszystkiem, le  nam iestnictw o udzieliło Izbie 
k e ice sy i n a  p r o w a d z e n i e  b i n r a  r e k l a -  
a j a e y i  n > l e i y t o ś c i  I r a c h t o w y c h .  — 
p been ie  prow adzi prezydyum  s m inisterstw em  
kolei żelaznych rokow ania, celem otrzym ania 
itbw eney i n a  częściowe pokrycie kosztów u trzy­
mania b inra, k tó re  przyczyni się znacznie do 
■proszczenia i przyspieszenia tokn rek lam ac ji 
kolejowych i przysporzy znacznych korzyści 
obrotowi towarowemu. Prezydyum  nie omieszka 
przedłożyć konkretnych  wniosków w spraw ie 
o rg an izac ji oraz wyposażenia b inra  refclama- 
•yjnego.

W skazując n a  k o n f e r e n c j ę  d y r e k t o -  
i ó w  k o l e i ,  k tó ra  odbyła się 9 b. m. w K ra­
kowie, zakom unikował prezydent, że od szefa 
aokcyi Rólla i radcy G eutebrucka otrzym ał de­
peszę, w yrażającą Izbie serdeezne podziękowa­
nie za przyjęcie uczestników  konferencyi. W  
spraw ie subw encji na urządzenie D o m u  r ę ­
k o d z i e l n i c z e g o  w  K r a k o w i e ,  o k tó rą  
trak to w ała  Izba stow arzyszeń rękodzielniczych 
i  wniosła prośbę do m inisterstw a robót publicz­
nych, Izba w yda opinię, ja k  najprzychylniejszą, 
w przekonaniu, że Dom rękodzielniczy służyć 
będzie n ietylko potrzebom tow arzyskim  i rep re­
zentacyjnym , lecz pomieści także  in sty tuc je , 
Przeznaczone do pielęgnow ania nauk i zawodo­
wej oraz do w ykonyw ania pieczy nad młodzieżą 
rękodzielniczą. Zawiadom iwszy dalej, że mini­
s te r handln zatw ierdził dokonany przez Izbę 
wyb.ór dr Szarskiego na  członka, oraz p. Zyg­
m unta Rcsenzw eiga na  zastępcę członka przy­
bocznej rady cłowej na  następny trzechletn i 
okres funkcyjny, zakom unikował prezydent, te  
d e legacja  prezydyum weźmie udział w uroczy­
stości o t w a r c i a  n o w e g o  g m a c h u  I z b y  
h a n d l o w e j  w e  L w o w i e  3 lipca. W końcn 
przedstaw ił prezydent szereg spraw, k tó re  przed­
staw iam y poniżej:

Nowy dworzec.

D y re k c ja  kolei północnej rozpisała już b u ­
d o w ę  n o w e g o  d w o r c a  t o w a r o w e g o  n a  
s t a c j i  k r a k o w s k i e j .  Po rozstrzygnięciu o- 
fort nastąp i w krótkim  czasie podjęcie robót,

Czwartek, 16 Czerwca, 1910,

które, ja k  mamy w szelkie praw o się spodzie­
wać, dostaną się miejscowym przedsiębiorcom 
i dostarczą zatrudnien ia  licznym rzeszom robo t­
niczym.

Reekspedycya.

W  spraw ie zamierzonej przez m inisterstw o 
kolei zmiany przepisów reekspedycyjnycb, obo­
w iązujących dla stacy i krakow skiej, odbyła się 
w Izbie a n k i e t a  i n t e r e s e n t ó w .  O brady 
te  w ykazały, ja k  w ielkie znaczenie ma dla K ra­
kow a i tu tejszego kupiectw a praw o reekspedy- 
cyi, ta k  iż Izba m usiałaby w ystąpić przeciw 
każdemu ograniczeniu dzisiejszego stanu  rzeczy. 
W edle informacyj, otrzym anych z najlepszego 
źródła, spraw a ta  nie je s t jeszcze ak tualną, a 
Izbie w każdym  razie będzie daną możność dość 
wczesnego objaw ienia swego zdania, na  w ypa­
dek, gdyby m inisterstw o kolei miało przystąpić 
do zmiany obecnych, obowiązujących dla K ra ­
kowa przepisów reekspedycyjnych.

Zamykanie sklepów.

W  porozumieniu z m agistratem  jako  w ładzą 
przemysłową, przeprow adziła Izba z in teresen­
tam i krakow skiego handlu towarowego szereg 
ankiet nad wprowadzeniem w życie ustaw y o 
zam ykaniu sklepów. P rzy  te j sposobności dał 
się bardzo dotkliw ie odczuć b rak  ustaw ow ej or­
g an izac ji kupieckiej. Bardzo nieliczny udział 
kupców na  tych zebraniach, oraz trndność do­
prow adzenia pomiędzy nimi do zgody, sta ły  się 
przyczyną, że w ładza przemysłowa rozstrzygnę­
ła  tę  spraw ę niezupełnie wedle życzeń in tere­
sentów.

Telefony.

Z powodu ciągłych zażaleń n a  wadliwe funk­
cjonow anie telefonów, prezydyum naocznie zba­
dało stan  robót około urządzenia a u t o m a t ó w  
t e l e f o n i c z n y c h .  Roboty są w pełnym toku, 
a now a stacya  autom atyczna lokalna i m iędzy­
m iastow a są  urządzone w sposób zupełnie no­
wożytny. Roboty m onterskie są  już na ukoń­
czeniu, tak , że źa k ilka  miesięcy nowa centrala  
zacznie funkcjonow ać. Izba ze swej strony u- 
czyni w m inisterstw ie handln wszystko, co mo­
żna, aby wykończenie robót przyspieszyć. Zwło­
ka  pow stała głównie przez opóźnienie dostaw  
przez fabryki. Co do ustaw ienia t r z e c i e g o  
a p a r a t n  t e l e f o n i c z n e g o  d l a  o d b i e r a ­
n i a  i n a d a w a n i a  t e l e g r a m ó w  w głów­
nym urzędzie pocztowym, otrzym ała Izba z dy- 
rekcyi poczt wiadomość, iż ap a ra t ta k i został 
już załączony.

Opłaty szynkarskie.
N a podstaw ie nowej ustaw y o opłatach szyn­

karsk ich  b io rą  Izby handlowe udział w wybo­
rze komisyj szacunkowych oraz k om isji apela­
cyjnej dla ustanaw iania  opłat szynkarskich . —  
W ydział krajow y wezwał Izbę o przedstaw ienie 
propozycji do końca bieżącego m iesiąca. W y­
bór da się jednak  przeprow adzić dopiero po 
rozdaniu koncesyj, gdyż b iernę praw o w yboru 
do kom isji przyw iązane je s t do posiadania kon­
c e s ji  szynkarskiej.

Kanały.

W reszcie prezydent poruszył spraw ę budowy 
kanałów  i zaznaczył, że rząd  za ją ł w te j sp ra ­
wie w kom isyi budżetowej stanow isko pod wzglę­
dem formalnym przychylne, co zawdzięczać na­
leży postaw ie K oła polskiego, m inisterstw a dla 
G alicyi oraz posłów krakow skich. T rzeba a to li— 
mówił prez. D a ttn e r  dalej — zdać sobie jasno 
sprawę, że samo uznanie potrzeby i konieczno­
ści kanału  ma ty lko znaczenie teoretyczne. K a­
nału bez pieniędzy budować nie można. W  za­
mierzonej reo rg an izac ji budżetu państw a, k tó ra  
na k ra j nasz niew ątpliw ie nałoży znaczne cię­
żary, musi być przew idziane także pokrycie wy­

datków , złączonych z em isyą pożyczki kanało­
wej. Pod względem finansowym  musi też Koło 
polskie domagać się gw arancyi, aby  rząd budo­
w ę kanału  K raków -W iedeń nietylko życzliwie 
oceniał, ale także, aby posiadał środki do w y­
konania te j budowy. K raj nasz przeszedł jnż 
raz  sm utne doświadczenie, że z pełnych kas 
państw a zbudowano kolej alpejską, port trye- 
steńsk i i że przeprow adzono obszerne bndowle 
wodne w Czechach, podczas gdy u n as  nic nie 
zrobiono. Tem  bardziej cięży obecnie n a  Kole 
polakiem obowiązek dopilnowania spraw y budo­
wy kanałów  i pod względem finansowym, aby­
śmy raz wreszcie otrzym ać mogli to , co się nam 
z praw a od ta k  długich la t należy.

Wybór asesorów.

Po pizy jęciu  spraw ozdania do wiadomości 
i udzieleniu prezydyum  upoważnienia do samo­
dzielnego za ła tw ian ia  ważniejszych sp raw  w 
czasie feryj w akacyjnych, następnie po p rzy ję­
ciu spraw ozdania z czynności b iura za czas od 
ostatniego posiedzenia, dokonano wyboru aseso­
rów  dla sądu krajow ego, jako  handlowego w 
K rakow ie. W ybran i zostali pp. J a n  Józef F i ­
s c h e r  kupiec, W ład. L i b a n  przemysłowiec, 
K saw ery M i k u c k i ap tekarz, L udw ik R  o s e n 
b e r g  aptekarz, Ignacy  S c h w e i d  kupiec i J ó ­
zef S t r z y g o w s k i  dyrek to r powiatowej Kasy 
oszczędności. Propozycya na jedno jeszcze miej­
sce przedstaw iona zostanie prezydyum  dodat 
kowo.

wej, pobieranej n a  lin iach anstryackich  od d re­
w nianych ła t  i drążków, wywożonych do N ie­
miec, przy użyciu k ry tych  wozów.

R adca Izby B l u m e n f e l d  domagał się b ar­
dzo stanowczego sform ułowania żąd an ia , aby 
pociągi odchodzące z K rakow a po południu do 
Zakopanego, a  wychodzące o godz. 10  wieczór 
z Zakopanego do K rakow a przez cały rok bez­
warunkow o były utrzym ane.

Prez. D a t t n e r  zapewnia, żo na tem  samem 
stanow isku stanie, p rzedstaw iając ten  postu lat 
na  R adzie kolejowej.

W icesekr. Izby dr J o s e f e r t  przedstaw ił 
jeszcze imieniem kom isyi wniosek, aby odmowną 
w yrazić opinię w spraw ie udzielenia koncesyi 
Tow arzystw u „01exu na  t. zw. „Tankw agenbe 
trieb** (co uchwalono), poczem prez. D a t t n e r  
zam knął posiedzenie.

Wnioski na Rad; kolejową.

N astępnie w icesekr. Izby dr B e r e ś  przed­
staw ił szereg wniosków, k tó re  reprezentanci 
Izby (prez. D attner, radca Jn l. E p ste in ) w nie­
śli na  czerwcową sesyę państw ow ej Rady kole­
jowej. D w a wnioski m ają za przedm iot dalsze 
u d o g o d n i e n i e  k o m u n i k a c j i  p o m i ę ­
d z y  W a r s z a w ą  a K r a k o w e m ,  w szcze­
gólności szybsze połączenie cd G ranicy do K ra ­
kowa dla pociągu pospiesznego, opuszczającego 
W arszaw ę o godzinie 12 22 w nocy. D zisiaj po­
trzeba na przebycie drogi od G ranicy do Kra- 
Kowa 2 i pół godzin, tak , iż trac i się połącze­
nie np. do Zakopanego. N adto o p ó ź n i a  s i ę  
z n a c z n i e  d o r ę c z a n i e  p o c z t y  z K r ó l e ­
s t w a .  Zażądano również z n i e s i e n i a  au -  
s t r y a c k i e j  w i z y  p a s z p o r t o w e j ,  k tó ra  
zaprow adzoną została jedynie w drodze retor- 
syi, oraz przeprow adzania r e w i z y i  c ł o w e j  
pakunków  w w agonach bez potrzeby w ysiada­
nia z pociągu. W  interesie dalszego rozwoju 
ruchu turystycznego w T a try  domaga się Izba 
wprowadzenia przez cały rok, przynajm niej zaś 
przed niedzielam i i dniami świątecznemi, wzglę­
dnie po nich, p o c i ą g u  p o p o ł u d n i o w e g o  
z J Ś l r a k o w a  d o  Z a k o p a n e g o  oraz nocne­
go pociągu powrotnego, k tóry  dzisiaj k rąży  ty l­
ko w sezonie letnim . Podobnie zażądano przy­
wrócenia 50 proc. k a r t  pow rotnych dla zaopa­
trzonych w leg itym acje  turystów . Ł ącznie z 
w rocław ską Izbą  handlow ą przedstaw iono ży­
czenie, aby  od pociągów pospiesznych do K ra ­
kowa (N r 2 i 4) stw orzone zostały bezpośred­
nie połączenia do rannego i nocnego pociągu 
pospiesznego (N r 1 4  i 32) w k ierunku do W ro­
cław ia i Berlina. W  spraw ach r o z k ł a d u  j a ­
z d y  zażądano nadto  szeregu ulepszeń dla ko­
m u n ik ac ji osobowej p o m i ę d z y  G a l i c y ą a  
zachodniemi i i środkowemi Czechami na  upań­
stwowionych obecnie kolejach czeskich. Zgod­
nie z poprzednią u ch w a lą  Izb y  d om agają  s ię  
delegaci do R ady kolejowej w t dalszym ciągu 
rozszerzenia stacy i oraz p r z e b u d o w a n i a  
d w o r c a  w O ś w i ę c i m i u ,  gdzie powinny 
być nadto stw orzone odpowiednie urządzenia 
dla masowego ruchu  wychodźców i robotników 
sezonowych.

Ze spraw  ruchu towarowego podnieść należy 
wniosek o zniesienie 10 proc. dopłaty  Jrachto-

Kronika.
Kraków, czwartek 1 6  czerwca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ;  Benona b. 
i Justyny.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód  
słońca o godz. 3  min. 32 , zachód o godz. 7 m. 49  
dłngość dnia godzin 16 min. 17.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przew ażnie pochmurnie, deszcz
mierne w iatry, chłodno, stan niepewny.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Rozwódka*1.

T e a t r  I n d o w y  (w parku Krakowskim ): „Ona 
i jej mąż*.

W y s t a w a  w  p a ł a c n  s z t o k i  (plac Szcze­
pański 1. 4 )  otwarta codziennie od g. 1 0  rano do 
4  po południu.

W y b o r y  d o  R a d y  m i e j s k i e j :  z Nowej 
W si Narodowej, Łobzowa, Krowodrzy obwód I  i II, 
części Prądnika Czerwonego z Olszą 1 części P rą ­
dnika B iałego oraz Grzegórzek z Piaskam i —  od 
godz. 9 rano do 1 po południu i od godz. 3 do 5 
po południu.

P r ó b y :  orkiestralD a o godz. 5  po południu 
a chórałna o godz. 6 po południu w T ow arzystw ie  
muzycznein.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „W njaszek  
W ania.

P róba  ośw ietlen ia  Bram y F loryańakiej I b a r­
bakanu za pomocą ogni bengalskich podczas uro­
czystości grunwaldzkich, odbyła się wczoraj o go­
dzinie 9  wieczór. Pod barbakanem zebrało się l i ­
czne grono sekcyi komitetu grunwaldzkiego z prof. 
Axentowiczem. P . Mądrzykowski ośw ietlał Bramę 
Floryańską i barbakan jasuem i i purpurowemi 
św iatłam i. Próby nie dały korzystnego rezultatu. 
Św iatło bengalskie okazało się za słabem, sylw eta  
pięknych budowli historycznych, którąmi chlubi się  
Kraków, n ie rysowała [się dość efektownie. Nadto 
w ielk ie  masy dymu zatruw ały pow ietrze. Komitet 
powróci prawdopodobnie do pierwotnego pomysłu 
ośw ietlenia Bramy Floryańakiej i barbakanu, pod­
czas ilum inacyi w dniu 15 lipca, św iatłam i elektry­
cznemu

Z Tow. wzaj. Pom ocy uczestn ików  pow sta­
ł a  z r. 1 8 6 3 -4  komunikują nam, że losowanie 
obrazu artysty p. Uzię.bły p. t. „Róże**, darowane­
go na loteryę fantową, odhyło się dnia 1 0  b. m. 
w o b e c k o m is y i delegowanej przez Towarzystwo  
i wygrana padła na nr. 12. W łaśoiciel tego losn 
zechce się  zgłosić do T ow arzystw a (ni. Siemiradz­
kiego 1. 15 ). —  Po półrocznem niezgłoszenin się 
obraz przejdzie na własność Towarzystwa.

W iadomości osob iste . B r Adam Doboszyński 
powrócił z podróży do W aszyngtonu.

Wybuch benzyny. W czoraj po g. 5 po południu 
wezwano straż pożarną na ul. Karmelicką pod 1.

20 , gdzie w  pralni snkien męskich pod firmą An­
toni SzapkowBki nastąpił wybuch benzyny, w sku­
tek  czego wypadła część szyb z  lokalu, a część po* 
pękała. Wybuch spowodowała nieostrożność jednego 
z robotników pralni. Mianowicie gdy czyszczono  
benzyną ubranie, naciągnięte na bęben, jeden z ro­
botników zbliżył się do naczynia z benzyną, trzy­
mając papierosa w ręku, co spowodowało ogłusza­
jący wybuch i  wypadnięcie szyb. Suknia i  bęben, 
na którym była rozciągnięta, spaliły się, pozatem  
ogień n ie rozszerzył się i stłumiono go zaraz.

Podpalenie. Przed krakowskim sądem przy­
sięgłych odbyła się wczoraj rozprawa o zbrodnię 
podpalenia przeciw górnikowi z W ieliczki, Józefo­
wi Chodorowskiemu, liczącem u la t 4 9  i  jego żonie 
Maryannie, liczącej la t 39 . A kt oskarżenia zarzu­
cał im, że z powodu niesnasek osobistych podpalili 
d. 4  kw ietnia b. r. dom Jana Rusina i wyrządzili 
mu szkodę w wysokości 2 0 0 0  kor. Obwinieni w y­
pierali się  zarzuconej im zbrodni. Po przeprowa­
dzonej rozprawie, zapadł wyrok uwalniający oboje 
oskarżony cfc.

Złośliwy sęp. Pięcioletniego W itolda S. spotka­
ła niem iła przygoda w parku krakowskim, gdy 
z mamusią zw iedzał zw ierzyniec. Zbliżyw szy się 
zanadto do klatki z dużym sępem, zbyt ciekawie 
przyglądał się ogromnemu ptakowi, który niepo 
strzeżenie w ysunął głow ę za pręty k latki i silnym  
dzióbem zranił chłopca w palec. Przerażona mama 
zaprowadziła chłopca na pogotowie, gdzie go opa­
trzono.

K atastro fa  kolejowa. „Frankfurter Z tg“ dono­
si z Kalkuty, że na lin ii kolejowej T alptital 
w chw ili przejazdu pociągu osobowego, zaw alił się 
most. 16 wagonów wpadło do rzeki; w iele osób 
zginęło, a znaczEa liczba jest rannych.

Odpowiedzialny redak to r i wydawca: 

M i c h a ł :  K o n o p i ń s k i .

M  przejezdnych.
Kraków, 15 czerwca. 

HOTEL KRAKOWSKI: hr. Gfinther Kónigsmarck z Ber­
lina, Adam i Anna Smyczyńscy z Klimontowa (Król. 
Pol.), Rudolf Zutora z Sanoka, Adam Szawelski z Pie 
triejowic (Król. Pol), por. Emanuel Spaczek z Przybra- 
mia, por. Karol Eberl z Wiednia, por. Ernest Kaim 
z Cieszyna, Helena Slomkowska ze Lwowa, inż. Tadeusz 
Fijałkowski z rodziną z Częstochowy, Maryan Sikorski 
z Krakowa, Leon Skobejko z Kowna, Maryan Walter 
z Sidziny.

W K a r l s b a d z i e
ordynuje, ja k  dawniej, 223 3 0

Dr MICHAŁ ŚLIWIŃSKI
M iihlbrim nstrasse „Kónig von Preussen**.

Kwsa telegraficzne.
Wiedeń, 15 czerwca. Losy: a) procentowe: Anąfcryaoki 

zakłada kred. z obi. pic, i  roku 1880 3-pro. 299-50. Austr. 
zakł. kr. z obi. pic. s  r. 1889 3-pro. 276-50. Uregul, Du­
naju s  1870 r. 100 złr. 6-pic. 287-50. W ęg. Banku hip, 
po 100 złr. 4-pro, 246-15, Pożyozka aerb. prem. po 100 fr,1 
2-prc. 109*40. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złr. 29-25. Zakł. kred. dla h. 1 p. po 100 złr. 534-—. 
Cl ary 40 złr. m. k. 235-—, Pożyozka m. Insbruka 20 
złr. 114-—. Losy m. Krakowa 20 zł. 120-—. Pożyozka 
m. Lubiany 20 złr. 79 50. Palffy 4< złr. 250.—. Czerw, 
krzyża Tow, austr. 10 złr. 65-50.- Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 41-25. Losy fund. aroy-c.u Rudolfa 10 złi.
70---. Salmu 40 «łr. m. 275-—. Pożyozka Saloburga 
20 złr. 115-—. Tureckie obllg. prem. kolei po 400 fr. 
250-25. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 261’—. Lo»y 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 639-—.

Berlin, 16 czerwca. Austryaokia banknoty, 85*10, Spi­
rytus 31-40.

Paryż, 16 czerwca. Renta 3-pro. — . Mąka —
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wynajmuje w specyalnie na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu: Należytość roczna za najem schowka zależy od jego wielkości i wynosi rocznie

S c ł i o w l t i  ( S a f e  d e p o s i t i s )  K  3 0 * — »  K  5 0 * -  l u b  E t  7  5 * -  2 3 2  3  2 5

do dyskretnego i bezpiecznego przechowywania depozytów pod własnym kluczem: a Bliższych wiadomości udziela Oddział depozytowy Banku w lokalu parterowym (Tel. 427).

K u f e r e c z K I  p o d r ó ż n e na rzeczy i kapelusze, w najrozmaitszych wiel­
kościach, po bardzo przystępnych cenach-----
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P or t k i  I Z lm ier
K r a k ó w ,  R p n e k  8 .296 1 O

Zakład arty styczno-kamieni arak i 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wy cdi pomników z pi asko wca, gra­
nitu i  marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na ptowincyi. Telefon 759. 

261 132 O

N a  ś lu b y
polewania, wycieczki, wynajmuje samochody 
i powozy, P i o t r  G u z ik o iv a > iil , u l .  P c ,-  
d z ie h ó w  I. 18 . Telefon 336. 31 68 O

Sulijekt cukierniczy
starszy, zdolny, poszukuje posady do 
pracow ni lub ekspedycyi. A leksander 12 
poste re s tan te  Kraków. 0 9 2  2  5
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ARTYSTYCZNE
; s k r o m n e  i w y t w o r n e

UMEBLOWANIE

Jó
: Krakom, Dunajewskiego J.

253 56 O
Ó M iy im O ż f tW il l lM A iŁ Ł M B M b i

Na pobyt letn*
poleca

w szelkie m o ś c i  literackie
z zakresu beletrystyki i nauki w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim

Czytelnia naukowa i beletrystyczna
w Krakowie, ul. św. Jana 4.

Książki dla dzieci i młodzieży. Abonament przystępny. W ysy łk a  n a  pre*  
w in c y ę  w  sp e c y a ln y c h  sk rz y n k a c h , u ła tw ia ją c y c h  sz y b k ą  1 b e z  tru d u

e k sp e d y c y ę . 27 48 O
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I  Pierwszorzędna pracownia sukien męskich §
8 nagrodzona złotym i medalami w Paryżu  i Londynie
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w  K R A K O W I E  215 9 52
Q  ui. Szpitalna 1. 36 vis a v is Teatru. - • Telefon 561-
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Pokoje dla przejezdnych.
Pokoje umeblowane z utrzym aniem  lub 
bez. K rupnicza 10 II. p. 2 9 5  4  6

Ucseók
z dobrego domu, z  ukończ. I lub II klasą real. 
lub gimn., znajdzie zaraz u m i e s z c z e n i e  
w Cukierni Lwowskiej J .  M ic h a l ik a ,  ulica 
Floryańska 45. 281 4 15

Posady nauczycielki pryw atnej w K ra­
kowie lub na  wsi, poszukuje 

b . nauczycielka ludowa. Może także przy­
gotow yw ać do m atury  sem inaryaluej.—  
Zgłoszenia pod adresem : J .  K. 16. po­
ste res tan te  Kraków . 294 1 10

Obiady domowe
w domu i na miasto. —  Zacisze 1. 14, 
I I  piętro, ua  prawo. 97 22 O

F o r t e p i a n y  i  p i a n i n a
* -df

nowe i przegrane sprzedaje 
i wynajmuje (także na raty)

♦

Z / g m u n t  R a b a ,
ul. św. Jana L. 13. 242 13 15

Z m i a n a  l o k a l u
Zakład pogrzebowy „Concordia"

'jfcaiCa-CD
przeniesiony Ba Plac Szczepański L 2 (dom własny), —  Telefon Ib 33!.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ce wszystkich
kiejów europejskich. 197 59 o

d ii
* Założony w r. 1872

laKIpd artyslpo-tafciianti

I!
Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462.
podejmuje się wykonania grobowców 
ii pomników, tak w miejscu jak na 
'prowincji, oraz poleća wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
muru i granitu. 111 112 300

Poszukuje się
kasyerk i z kaucyą do handlu  czysto kolo­
nialnego za w ynagrodzeniem  30 do 40 
koron miesięcznie, na  półdniowe zajęcie. 
Zgłoszenia pod „P raca11 przyjm uje Admi- 
n istracya  „Nowej Reformy**. 2 9 7

Bieliznę białą 
jak śnieg bez 
tarcia w poło­
wie czasu ma 
się jedynie
przyrządem  do 

prania

IDEAŁ
z pierwszej czeskiej osobliwej fabryki

J a r .  Cejka daw niej Hobza i Sao).
2200 K ra n lcs (M oraw a). 22 30
Cenniki za darmo, opłacone. Niskie ceny.

Z  -h u kam i L iterackiej w Krakow ie, u l Jagiellońska ld .
■U*"

Rządca drukarki L. K. Górski*


